
PRZEDPŁATA W  POLSCE wynosi kwartalnie 
7,50 mk. polskich z odnoszeniem do domu przez 
listowego. O G ŁO SZEN IA inserentów zamiesz» 
kałych w Polsce po 1,50 mk. polskich za jedno* 

łamowy wiersz petitowy.

W YCH O D ZI CODZIENNIE W  P O Ł U D N I!
z wyjątkiem niedziel i świąt katolickich.

Kto chce zamieścić w niej ogłoszenie, nadać je 
winien najpóźniej dnia poprzedniego do gods. 
Ir-szej w południe. Telefon 1701.

PRZEDPŁATA W  W O L N Y M  GD AŃSKU wy* 
nosi kwartalnie 3,45 mk. niem., a 4,35 mk. niem. 
i  odnoszeniem do domu. O G ŁO SZEN IA z ob* 
mm® W ola. Gdańska po i i  fen. niem. za jedno* 

łamowy wiersz petitowy.
Adres: „Gazeta Gdańska“ w Gdańsku—Danzig, Postschliessfach 100. — Redakcja i Ekspedycja: Grobla Przedmiejska (YorstadŁ Graben) 4t.

NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS!

Rok XXX. Bdaftsk, na niedzielę dnia 5-ao września II?#. Nr. 205.

Przed rozstrzygnięciem kwestji 
gdańskiej

Chociaż traktat pokojowy; oznaczył przy* 
szłość polityczna Gldańska, miimb to sprawa ta 
nie jest jeszcze dostatecznie wyjaśniona. Są 
pewne kwestie sporne, które Niemcy i gdań* 
szczanie usiłują według swego zrozumienia załata 
wić i to ze szkodą dla Polski. Lecz nawet punki 
ty jasne, które na korzyść Polski, przemawiają, 
usiłuje p. Sahrn,, Rada Stanu i większa cześć 
wpływowych osób tutejszych zmienić na nieko* 
rzyść Polski, naginając i nadużywając odnośne 
ustępy traktatu pokojowego.

Rozczarowanie ogarnąć może; każdego spra* 
wiedliwie i rzeczowo myślącego człowieka po 
przeczytaniu projektu konwencji gdańsko*pol* 
skiej i konstytucji. Zwłaszcza w pierwszej spra* 
wie, w której mają być zagwarantowane szerokie 
prawda Polski w Gdańsku, widzi sie wielkie ich 
okrojenie, ba nawet zupełne wydziedziczenie 
Polski. Jest to wprost ironia dla Polski. Nie 
wątpimy wcale, iż Paryż długo sie gdańskim: 
projektem! zajmować nie będzie i zgóry go od* 
rzuci, gdyż jest on targnięciem sie na prawa Pol* 
ski i wykracza oczywiście przeciw przepisom 
traktatu pokojowego.

Nadkomisarz Tower udaje się w tyh dniach 
do Paryża, aby przedłożyć tamże Najwyższej 
Radzie gdańskiej projekt konstytucji i konWen* 
cji polskoigdańskiej.

Zawiklana tak bardzo sprawa Gdańska we* 
szła teraz przed wielkie forum świata. Ostat* 
nie wypadki w Gdańsku zainteresowały wszyst* 
kie państwa a najbardziej Polskę i koalicję, któ* 
ra poznała nareszcie, iż Gdańska nie można 
lekceważyć. Zrozumiano nareszcie, iż nowy ten 
twór traktatu wersalskiego, który ma służyć 
przede wszystkiem Polsce, występuje przeciwko 
niej i niejako wypowiada jej wojnę przez ogło* 
szenie neutralności. Tu uwydatniło się jak naj* 
jaskrawiej wrogie wystąpienie przeciw Polsce 
i zgwałcenie i ej praw. Koalicja nie mogła obo* 
letnie spoglądać na taki bieg wypadków w je* 
dynym porcie polskim i w ostrych słowach upo* 
mniała „władców“ Gdańska. Zaznaczyła rów* 
nież, iż Polska ma korzystać z wszelkich praw 
zagwarantowanych traktatem: pokojowym.. Z  te* 
go wnioskować można, iż dotychczas nie zwą* 
żano na słuszne prawa Polski. Z  decyzji koalicji 
wr kwestji gdańskiej wnioskować można, iż spra* 
wa ta weszła obecnie na lepsze tory dla Polski. 
Jeżeli Rzeczpospolita nie otrzyma w zupełności 
Gdańska, to powinna przynajmniej mieć takie 
prawa w nim, aby wypadki: ostatnie ani w przy* 
bliżeniu sie nie powtórzyły. W  tymi celu po> 
trzeba koniecznie załogi polskiej. Obecny stan 
rzeczy nie jest zadowalający. Przed obawą Pol* 
ski i koalicji wyładowuje sie broń i amunicję dla 
wojska polskiego, lecz naprężone stosunki, jakie 
tu obecnie panują, nie dają gwarancji na zapo* 
bieżenie nowych wykroczeń. Agitację; przeciw 
chętnym do pracy uprawia się zupełnie iawnie. 
Odezwy komunistyczne porozlepiane na ulicach 
Gdańska i przedmieść wcale nie rokują dobrych 
nadziei na przyszłość. Tu potrzeba energiczniej* 
szego działania. Lada dzień ufają robotnicy w 
porcie zaprzestać pracy, a wyładowanie amlunicji 
i towarów dla Polski może znowu stanąć i na* 
razić nas na dotkliwe straty. Pomimo* licznych 
innych kwestji powinna Polska nie zaniedbać 
dopatrzenia swych praw: w Gdańsku, gdzie 
przyszłość jej rości dla niej tak wielkie nadzie* 
je drogę otwarta na świat zachodni przez poi* 
skie* morze. Sprawa ta powinna należeć do 
pierwszorzędnych w chwili obecnej. Zaniedba* 
■]je iej pociągnie za sobą nieobliczone szkody 
dla przyszłości Ojczyzny naszej.

Koalicja zrozumiała nareszcie znaczenie 
Gdańska dla Polski i nie będzie oporna w przy* 
znaniu jej w nim, szerokich praw.

Niedaleka przyszłość okaże,' co sie stanie 
z Gdańskiem. Niedawno jeszcze temu żądali 
gdańszczanie rewizji traktatu pokojowego co dó

Gdańska i Pomorza. Przypuszczali wtenczas, że 
nadeszła dla nich stosowna godzina do uderze* 
nia na Polskę. Nadzieje oddania Gdańska i Po* 
morza Niemlcom; wzrosły wtenczas ogromnie 
i wydawały się dla nich blizkiemi ziszczenia. Te* 
raz karta szczęścia ich się przewróciła. Prze* 
liczyli się znowu w swych kombinacjach. Po* 
stępowanie ich odbije się na nich w niedalekiej 
przyszłości. Zapłacą oni należycie za swe kno* 
wania przeciw Polsce i smiutne ich doświadczę* 
nie powinno być przestrogą dla, nich w: przy* 
szłości. Bolesław; Kiełbratowski.

Liga narodów,
Człowiek dziki żywił się z łowiectwa. Przytem 

nie dbał o rodzinę, lecz płodził dzieci, których 
nawet nie znał. Kiedy powziął wreszcie wyobra* 
żenie o bóstwie, przejął je w postaci bałwochwal* 
stwa. Grzebał w brzuchu zwierzęcia, szukając 
tam swych bogów wyroku. Chciwość popycha* 
la go do srogich napadów i rabunków.

Tak tworzyły się zbrojne gromady połow* 
ców. Obozowiska takich połowców znaidowa* 
ły się nie tylko w innych krajach, lecz i na Lit* 
wie i na Żmudzi.

W  takim stanie człowiek nie mógł pozostać. 
Wstąpił więc z czasem: na l*szy szczebel uspo* 
łecznienia przez uwłaszczenie zwierząt i ziemi.

Z  posiadania ziemi wynika pierwisza myśl o 
rolnictwie, z rolnictwa zaś i pasterstwa wyłania 
się cześć gwiazd. Następnie ze wszystkich do* 
tychczasowych pierwotnych wyobrażeń zmysło* 
wych i nadzmyslowych wyłonił się; pierwszy sy* 
steru religijny. Jednakże przeciwko zajęciu 
ziemi występują ze zbrojnym; protestem łowcy. 
Musza tedv rolnicy i pasterze imać sie walki w 
obronie posiadłości swojej. Tworzą się konne 
hordy bojarów, co zwyciężając łowców w zacię* 
tych bojach, sadowią się na upatrzonych prze* 
strzeniach z zamiarem: wyłącznego władania 
zwierzętami i ziemią, wreszcie ujarzmiała, ludzi, 
wtrącają jeńców w niewole.

Tak zrodził się feudalizm, to iest ustrój o* 
party ną zależności lennika od władzy, który md 
nadał ziemię. Wodzowie naczelnicy koszów 
stają się królami hospodarami.; )Qi obdarzała 
urzędami i łaską najgorszych nikczemników, u* 
miejących katować jeńców, uciskać ludzi, ćwi* 
czyć pachołków1 dworskich. Z  takich aczkol* 
wiek bezecnych zasad gwałtu, wyłania się jed* 
nak znowu pewien postęp rządu. Z  biegiem

czasu powstają liczne państwa, które staczają 
walki jedne z drugiemi wyłącznie w celu tupiec* 
twa:. Gruntem1 ich politycznych stosunków to 
gwałt. Niewola poddanych staje sie coraz sroz* 
szą, środki panowania są coraz: okrutniejsze. 
Każdy dom jest'katownia.

Skutkiem wewnętrznych rozterek, wojen i 
zepsucia zbytkami feudalizmu upada, a raczej 
przeobraża się w monarchie. Jednak co chwi* 
la* podnoszą głowę rzesze bojarskie, arystokra* 
cja, szlachta. Hasłem iej obieranie królów, strą* 
canie tyranów, czaserrt, elekcje i moc niepozwa* 
lania (liberum veto). D,zieje sie to* tak na lą* 
dach Eufratu, jak nad brzegami Jordanu, tak sa* 
mlo na miedzach, gdzie Europa styka się z Azją, 
jak nad Dunajem i Wisłą. Monarcha zmiuszo* 
nym iest szukać podpór dla władzy swojej. 
Zjednywa więc arystokracje, rozdając dawnymi 
grafom i du*kom (książętom) łowiectwa, kuch* 
mistrzowstwa lub inne dworskie godności. No* 
wych ludzi wprowadza na urzędy. Wreszcie zbli* 
ża się do stanów niższych upośledzonych, za* 
pewnia wszystkim* ludziom: bezpieczeństwo oso« 
biste o obronę praw, a przemysłowi opiekę.

Dzięki tej zmianie ożywił się lud żwawym 
ruchem. Monarchowie porozumiawszy sie z ma* 
sa, pozyskali podatki i utworzyli wojsko stałe, 
gotowe. Doskonali się broń. zmienia sie obraz 
bojów. Rozstrzygającem nie, jest już męstwo, 
ale posłuszeństwo, nauka i złoto.

Karność, posłuszeństw*o monarsze dochodzi 
aż do potargania węzłów rodzinnych. A le na 
dworach panuje obłuda, służalstwo, przewrotna 
moralność; ludy wszakże otrzymują prawodaw* 
stwo cywilne i karne, sądownictwo prawidłowe.

Monarcha powraca tedy ludom1 ziemie i wła* 
dze rozumu, zakłada szkoły i akadgmje, wzvwa 
go więc do odkrycia fałszu, wyplenienia żabo* 
bonów, oszukaństwa. Nastają czasy, w których 
mniej bywa poezji i krasomówstwa, lecz wzrasta 
zajęcie naukami. Celem umiejętności staja się 
przyroda i człowiek. Zbliża sie chwila działał* 
ności rozumu; powszechnego, który swa potęgą 
niewidzialna, ale niezmierną, zgodnie ze stałemi 
i niezmiennemi prawidłami świata doprowadzi 
ludv do jednego celu: zrzeszenia na zewnątrz 
i takiego udoskonalenia urządzeń wewnętrznych, 
iżby każdy mógł spełniać swe obowiązki, oraz 
używać iaknajszerzej praw przyrodzonych.

Ruszyły chmury zbrojnych ludów, powołując 
do broni wszystkich pomiędzy szesnastym1 a 
siedmdziesiątym rokiem życia. I zwyciężyły. 
Ale* z tego zwycięstwa narodu; francuskiego wy* 
nika nie okrucieństwo, nie zemsta, lecz przeba* 
czenie. ludzkość i braterstwo.
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W ARSZAW SKI BANK S T O ŁEC ZN Y
ODDZIAŁ w W EJH ERO W IE

L Ę B O R S K A  nr, 75. T E L E F O N nr. 25.

Otwarty ®t$ dala 26-go sierpnia 1920 r.

—- Wszelkie operacje bankowe ..----- .
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P B E ZY D JIM .K A D Y : 
Adam Hrabia Zamojski 

Antoni Kieniewicz 
Włodzimierz Hrabia Mislżyński.

P K E Z Y D J C M  Z A R Z Ą D ! ';  
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Toczyły się bezustanne spory i boje w przc; 
szlości, wojny o spadki, puściznę, berła, ko* 
rony. Z tych wojen historycy sklecili całą hi* 
stor je ludzką, chociaż są one jedynie wypadka* 
mi potocznymi i bynajmniej nie istotne w dżie* 
iach rodu ludzkiego. Jeżeli podobne zdarzenia 
zajdą w czasie, gdzie ogólne usiłowania natury 
znajdują sic już w pewnej sile ku złamaniu prze* 
ciwnych sporów, natenczas powyżej przytoczo* 
ne zdarzenia stają się bodźcem skutecznym, 
wówczas odnoszą zwycięstwa, sprowadzają wiek 
kie odmiany ogólne i wywołują długotrwałe 
skutki. Jeżeli zaś schwycą stronę sprawv prze« 
ciwnej naturze, przeciwną cywilizacji, nąten* 
czas ich zwycięstwa stają się tylko przyczyną 
nowych zaburzeń.

Dzlieje ¡ludzkości są zatem wielką nieprzie^* 
waną walką cywilizacji przeciwko wszystkim co 
stawiają im opór. Stan wojenny jest tylko sta; 
nem przejściowym. Pokój powszechny zaś i 
zjednoczenie narodów nie jest mara w dziejach 
narodu.

Widzieliśmy już< kilkakrotnie próby rzesz, 
lakoto: w lidze Achajskiej (w Grecji), co upa; 
dla przez zawiść wzajemną miast. — widzieli; 
smy możnowładców i królów w cesarstwie rzym* 
skiem, które padło przez podziały, zaś w świe* 
cie nowożytnym doznaliśmy tych prób Pod Ka= 
roiem Wielkim, Henrykiem lV*ym, we Francji.

Gdy Polska broniła cywilizacji, walcząc nad 
Dniestrem, Dzwiną, Bugiem i Wisłą, inne naro= 
dy doskonaliły tymczasem rolnictwo, fabryki — 
murowały swe miasta i sioła. Tworzyła się 
wtedy nowa cywilizacja, wyższa od poprzedniej, 
wynikały wprawdzie i wówczas wojny, ale nie 
burzyły one i nie niszczyły cywilizacji. Wypa; 
dał z nich zawsze ostatecznym wynikiem’ mię; 
dzy ludami ogólniejszy związek.

Tak myśl zrzeszenia stale powraca.' Nie jest 
ona niczem nowern, tylko naturalnem następ; 
stwem poprzedzających ją zdarzeń. Ta myśl 
zrzeszenia narodów występuje tern' jaśniej, iml 
większe jej wskrzeszenie poprzedzało napię; 
cie. Myśl zrzeszeń zdaje się chwilowo nąjbliż* 
szą urzeczywistnienia, Wojenne zakusy nie be* 
da w stanie zakłócić świata i tak samo snełzną 
na niczem podziemne nurtowania społeczeństwa. 
Światło nie nadejdzie od wschodu.

Narodv cywilizowane nie mogą pozwolić na 
wytrącenie sobie z ręki rządów świata. Żeby 
pokój stał się powszechnym, temu celowi ma stu; 
zyc urzeczywistnienie myśli o rzeszy. O dobra 
cywilizacyjne, o pokój powszechny, o rzesze na; 
rodów tu chodzi. Miałożby znowu to dzieło 
pójść na rozterkę?
. Dziwniejsze przemiany dokonały sie w świe* 

cie działaniem czasu: zniżyły sie góry, — na 
miejscu mórz stanęły lądy olbrzymie.

W  święcie ludzkim ukazują się zapowiedzi‘ 
lepszej przyszłości. Jako taką zapowiedź uznać 
należy troskę o dolę włościan, o dole robot* 
mków.

Nie dosyć, że na pograniczu kwitnie przemyt* 
nictwo do Niemiec i do Gdańska, ale jeżeli i 
jeszcze uprawiane ma być przytem i kłusowni* 
ctwo, to niechaj ten głos publiczny sie przyda 
na to, ażeby władze kontrolujące straż graniczną 
odpowiednie wydały rozporządzenie, gdyż Pol* 
ska nie ma być krajem bezprawia i swawoli 
wszelakiej, lecz krajem prawa, dobrych oby*. 
czajów i karności.

Przegląd polityczny.

Powołana c?o życia liga narodów odbyła w 
Waszyngtonie pierwsze swe posiedzenie, a wy*
niklem tych obrad były dcli wały, które przy* 
^ przedstaw icie le  rządów całego świata KU 
OCHRONIE PRACY. Na tern podłożu snuć 
będą sie dalsze projekty, które ostatecznie zo* 
staną podstawą dla pogodzenia sprzecznych po* 
gadów, wrogich sobie wyobrażeń socjalnych.

Dr. Mieczysław Jankowiak. 
Gdańsk, dnia 1 września 1920 r.

W obronie zwierzyny.
Za czasów panowania niemieckiego miała 

zwierzyna swoje prawa. Z  wyjątkiem zawodo* 
wego kłusownika nikt przeciwko temu prawu 
nie występował.

Jak wygląda dzisiaj?
Dzisiaj zwierzyna jest z pod prawa wyjęta, 

i niedługo nie będzie w niektórych okolicach ani 
sarny, ani zajaca, ani kuropatw itd.

Fam. gdzie nasi żołnierze pełnią służbę i straż 
graniczną, tam wystrzelają kompletnie wszyst* 
ko. Z  bólem serca patrzy na to nadleśniczy 
i biada, że nie może przeciwdziałać.

Czy niemasz na to żadnej rady lub zakazu? 
Czy żołnierz stoi na pograniczu na to, ażeby peł* 
nił straż lub kłusownictwo?

Wstyd i hańba, że niema władzy, ażeby ta* 
kiemu rabowaniu zwierzyny zapobiedz. Wyrze* 
kaliśmy na grencszuc itd.

To też subordynacja u naszej straży pograni* 
cznej. — u naszego ubóstwianego niejednokrot* 
nie wojska powinna być inna, jak u tych ludzi, 
co jako zbójcy gospodarowali u nas i psuli, ni* 
szczyli, rabowali gdzie co dopadli.

Odwołują sie zatem za pośrednictwem pra* 
sy do władz naszych wojskowych, aby tę tak 
ważne sprawę odpowiedniemi rozkazami załat* 
wiły, bo niedługo a nie będzie w lasach pograni* 
cznych żadnej zwierzyny.

Niechaj glos mój dojdzie tam skąd wyj* 
dzie odnośny rozkaz i rozporządzenie.

Ryga miejsce obrad pokojowych.
W ydział prasowy ministerstwa spraw zagra* 

nicznych komunikuje: Dnia 2 września nad 
ranem1 odebrano następujący radiotelegram z 
Moskwy: Warszawa Sapieha minister spraw1 
zagranicznych. Pragnąc uniknąć wszystkiego 
cpby mogło opróżnić bieg rokowań i odwlec 
cnwilę zawarcia rozejmui oraz preliminariów po* 
kojowych między Rosją i Ukraina a Polską 
rządy sowieckie Rosji i Ukrainy wobec uzyska* 
nej zgody rządu łotewskiego akceptują Rygę 
jako miejsce dalszych rokowań z Polska pod wa* 
runkiem nietykalności delegacji rosyisk. i ukra* 
ińskiej.  ̂ Oba rządy oczekują w tej sprawie od* 
powiedzi rządu łotewskiego za pośrednictwem 
rządu polskiego zanim wyrażą iswia ostateczną! 
zgodę na wybór Rygi w celu wyżej wspomni a* 
nym, jednocześnie: zaś zawiadamiają rząd poi* 
ski, że nowej delegacji rosyjskiej i ukraińskiej, 
która sie udaje na nowe miejsce rokowań prze* 
^ odniczyć będzie obywatel Adolf Abramowicz 
Joire, że skład nowej delegacji zastanie żako* 
munikowany rządowi polskiemu niezwłocznie 
i że bedzie ona posiadała Wystarczające pełno* 
mocnictwa do wszczęcia i doprowadzenia do 
końca natychmiast po zawarciu rozeimu i preli* 
minrjów pokojowych rokowań, które stad wy* 
nikną w sprawie ostatecznego traktatu poko i o* wego.

Skoro tylko zapewnienie dotyczące żądanych 
gwarancji dla! naszej delegacji zostanie ucMe* 
jone nasza delegacja uda się na nowe miejsce ro* 
kowań. Podpisano: Komisarz ludowv do spraw 
zagranicznych Cziczerin. Przewodniczący Ra; 
dy komisarzy lodowych d>o spraw ukraińskich 
Rakowski.

Polskie kontrpropozycje pokojowe.
W  czwartek, dnia 3 hm. obradowała Rada 

Ministrów wspólnie z członkami polskiej dele* 
gacji pokojowej. Po dłuższej dyskusji wybrą* 
no Komisje Międzyministerialną, która razem z : 
członkami delegacji, wiceministrem Dabskim i 
posłami Barlickim, Grabskim i Kiernikiem 
opracuje konkretne kontrpropozycje pokojowe. 
Do Komisji Międzyministerialnej Wchodzą: Mi* 
nister Spr. Zagr. Ks. Sapieha, zastępca Prezesa 
Ministrów, p. Daszyński, Minister Wojny, gen. 
Sosnkowski i Minister Spraw Wewnętrznych 
P. Skulski. W sobotę, dnia 3 bm. Komisia Mię* 
dzymSnisterjalna odbędzie pierwsze posiedzenie. 
Wynik prac swych przedstawi Komisia Radzie 
Obrony Państwa do zatwierdzenia w dniach naj* 
bliższych.

Rzekome kontrpropozycje polskie.
Wedle „Daily Express“ Polacv przedstawią 

Sowietom nast. kontrpropozycje. 1) Linia grani* 
czna zakreślona przez Lorda Cursona bedzie 
przesunięta dalej na wschód. 2) Polacy nie prze* 
prowadzą rozbrojenia, dopóki nie nastąpi ogól* 
no*europiejskie rozbrojenie. 3) Małe narody,

I zna'dujące sie miedzy Polska a Rosia, beda sa*I morządne. 4) Dobra polskie, skonfiskowane 
przez Rosje Carską, zostaną Polsce zwrócone.
5) Rosja bedzie mogła, używać linii kolejowej 
Grajewa dla ruchu towarowego z Niemcami, 
jednakże tylko pod ściśłą kontrola polska i pod 
warunkiem, że linia ta nie bedzie używana do 
transportowania materiałów wojennych.

Szlakiem terom bolszewickiego.
Dnia 1 bm. udał sie prezydent Ministrów 

Witos do dalszych okolic uwolnionych z pod in* 
wazji bolszewickiej. W  Pułtusku przyjął Prezy* 
dent  ̂ Ministrów reprezentantów wszystkich u* 
rzędów, którzy zdali mu sprawozdanie ze stanu 
powiatu po nąjeździe. Bolszewicy po zajęciu 
miasta rozpoczęli natychmiast propagandę, zwła* 
szcza rolną, zachwalając „raj“ bolszewicki. U* 
stępując, bolszewicy Oprowadzili burmistrza 
miasta, Sniegowskiego i innych obywateli. Pre* 
mjer przyjął następnie przedstawicieli ducho* 
wieństwa katolickiego, ewangielickiegoi i rabina, 
reperezentacje miast Pułtuska, Nasielska i Wysz* 
kowa, tudzież wójtów i sołtysów gmin okolicz* 
nych. Wszystkie relacje zgodne były w1 skar* 
gach na bolszewików. Wedle obliczeń, zabrali 
bolszewicy z tych powiatów ogółem około 
10 000 koni. Prezydent Ministrów przemówił do 
zebranych, wyjaśniając im, co rząd już uczynił 
i co jeszcze uczynić zamierza, aby przyjść z po* 
mocą ludności. W  Ostrołęce przedłożono mi* 
nistrowi również skargi na bolszewików, którzy 
uprowadzili wszystkie konie i wozy. tak iż stra* 
ty wynoszą około 60 procent ogólnego stanu. 
Zastępcy gmin zwrócili się do premiera z usil*

ną prośbą o doraźną pomoc i o dostarczenie ko* 
ni i żywności, a szczególnie chleba i soli. „Cze* 
rezwyczajka“ w Ostrołęce, na czele której stał 
niejaki Kowalewski, były sekretarz związku za* 

I wodowego robotników ostrołęckich, wydała 
szereg wyroków. Z  zadowoleniem podnieść na* 
leży zachowanie sie ludności miejscowej 'i sa* 
morzutną jej działalność w kierunku zwalczania 
bolszewików. W  Łomży zaniesiono przed Pre* 
zydenta Ministrów te samb skargi. Prezydent 
Ministrów dokładnie informował sie o wszyst* 
kich krzywdach dokonanych przez bolszewików 
i przedstawił zamierzane przez rząd środki po* 
mocy. Późną nocą opuścił Premier Łomżę i 
udał sie do Warszawy.

Wiadomości potoczne.
KALENDARZ na niedziele, 5 września 1920: 

Urbana Papieża.
Słońca wschód o g. 5 18, zach, o g. 6338. 
Księżyca wschód o g. 108, zach. o g. 1 19. 

Gdańsk. Zaopatrzenie sie w kartofle. Jak 
nam magistrat donosi, iż wskutek dostatecznej 
ilości kartofli w Gdańsku powinien się każdy 
o ile możności w nie dostatecznie zaopatrzyć, 
bo nie wiadomo, czy za 8—10 dni bedzie można 
ich dostateczną ilość otrzymać, gdvż transport 
polskich kartofli po wypełnieniu z końcem ze* 
szlego miesiąca kontraktu dostarczania będzie 
zaprzestany. Nabywanie większej ilości kartofli 
leży nie tylko w interesie każdego gospodarstwa, 
lecz także w interesie zabezpieczenia aprowizacji 
ludności.

— Na „Biały Krzyż“ złożono w redakcji na* 
szej w dalszymi ciągu: Olszewśka z Gdańska 
60,— mk„ Benedyczak z Trewiru 11,— mk. Dal* 
sze składki przyjmujemy.

— Na „Czerwony Krzyż“ złożono dalej w re* 
dakcji naszej: zebrane na zaręczynach u pp. Dry* 
wa w Wrzeszczu 75,— mk. polskich i 35— mk. 
niem., A. Szwoch z Starej Piły 5,— mk. p„ ks. 
Wysocki z Oliwy 400,— mk. p. O dalsze skład* 
ki prosimy.

— Na chleb św. Antoniego złożono w redak* 
cji naszej: Pewna osoba 10.50 mk. p„ Jan Woyke

[ z Łężyc 2.50 mk. p., Wietek z Gdańska 20 mk. n.
— Należy zwrócić uwagę w dzisiejszej gazę* 

ce na ogłoszenie w sprawie wydawania nowych 
kart żywnościowych.

Polski Konsum wydaje dziś i w poniedzia* 
łek żywność. Wstępujcie do Polskiego Kon*

I “sumu.
— Wydawanie artykułów żywnościowych. W

dzisiejszei gazecie umieszczone jest ogłoszenie 
magistratu, dotyczące wydawania artykułów 
żywnościowych.

~  Osobom, przyczyniającym się do wykrycia 
nadużyć paskarskich, Urząd Gospodarczv w. m. 
Gdańska będzie przyznawać wynagrodzenie w 
wysokości 50 procent wartości skonfiskowane* 
go towaru.

Według ogłoszenia magistratu, potniesz* 
czonego w dzisiejszej gazecie, cena maksymalna 
na kartofle została ustanowiona 25 fen. za funt.

Zebrania Towarzystw:
Gdańsk. Zebranie Tow. „Jedność“ odbędzie się 

6 bm. w Ochronce, Poggenpfuhl 11.
Gdańsk. Zebr. Tow. Św. Zyty w niedzielę, 5. 9. 

już o godz. 4Ł — z powodu zabawy Tow. Po* 
lek — w Ochronce, Poggenpfuhl 11. Udział 
wszystkich członkiń bardzo pożądany.

Gdańsk. Zebr. Tow. Polek odbędzie sie w po* 
niedziałek, 6 bm. o godz. 7^ na sali Ochronki 
przy Poggenpfuhl nr. 11.

Wrzeszcz, W przyszły worek, 7 bm. odbędzie 
sie w Kieinhammerpark o godz. 7 wieczorem 
zebranie Tow. Polek.

Stary Szotland. Zebr. Tow. Lud. w noniedzia* 
łek, 6 września o godz. 7 wieczorem na sali 

 ̂ parafialnej. O liczne przybycie prósi Zarząd. 
Kłodawa. Zebr. Tow. Lud. w niedziele. 5 bm. za* 

raz po nabożeństwie w zwykłym lokalu. Przy* 
 ̂ bedzie mówca z Gdańska n. Czyżewski. 

Szemud, pow. wejherowski. Zebr. Kółka roln. w 
niedziele, 5 września o godz. l*szei po polu* 
dniu w zwykłym lokalu,

Pogódki. Zebr. N. P. R. w niedziele, 5 września 
zaraz po nabożeństwie na sali p. Tvwusika' 
Przybędzie mówca zamiejscowy. Liczny udziai 
pożądany. Zarząd,

Gdynia. Sekretariat Towarzystwa Przyjaciół Po* 
morza otwarty dla interesantów dwa razy w 
tygodniu a mianowicie we wtorki i piątki od! 
godz. 4—6 po poi. w swym lokalu (Gdynia, 
dom p. Kostnewilnej).

— —
Nakład i druk „Gazety Gdańskiei“ Tow. Akc* 
Gdańsku. Redaktor odpowiedzialny Bolesław 

Kiełbratowski w Gdańsku,



V -
Nil cel dobroczynny!
Czysty dochód przeznaczony na 

żołnierza polskiego!

Towarzystwo Polek w Gdańsku
urządza

w niedzielę, 5« września 1920
na wielkiej gali Strzelnicy
(Friedrich-Wilhelm-ScbutzenliauB) 

przy Promenadzie

Przedstawienie
amatorskie

Odegraną zostanie

Cz&rtowska Ł a w a
Dremzi ludow y w 4 zktich J. K. Galasfcwtcz* 

z mezyką Adema Wrońskiego
O s o b y :

lisia }" SIerotr
Grześ Dyrda, parobek .

służbie Wojciech* 
Katarzyna, w yrcbiica 
Hanka *

Mi/gSa \  Dz!ewcz«ł* 
Salusia I 
Maciek 
Wojtek 
Wałek 
Michał IParobcy

Marek Luboń 
Kazimierz, lego syn 
Szymon Ratiaiec 
Deminik Mydtek, jego

przybran, syn 
W ojciech Cichnn 
Cecylia, jego żona 
Tekla, |ej pasierbica 
Filip Ok aglak i 
Butek W3ciobara }■ Radni 
Kasper Kloska f
Reg na, żona Filipa 
Melchior Warchołek. pisarz gmiiny

Dziewki — Parobki — Rekruci — Muzykanci. 
Muzykę wykona Towarzystwo Orkiestralne)
Chóry mieszane staraniem

Towarzystw „Sw. Jadwigi I Moniuszki“  
Efekfa świetlane wykona

Pomorskie Tow. Instalacyjne, Tow. Ako.

Pociątek przedstawienia punktualnie o godz, 6 tej 
____________  Koniec około 10 i pół.

C e n y  m ie js c :  Krzeeła po 25, 20, 15, 10, 7,50, 5,— m. 
Wsięp na salę 8.— mk.

B.iety nabywać można poprzednio w  .Gazecie Gdańskiej* 
w piątek i sobotę t y l k o  od 10—2 po południu.

Dzieci płacą na przedstawieniu p e łn ą  cenę,
Za to przybyć mają na próbę generalną w  piątęk 3-go 

września o  godz 5 na wielką salę Strzelnicy.
Wstęp I,— mk. (2006

Ausgabe neuer Hauptmarkenbogen.
Am  Sonnabend, den 4 ,September werden 

abgefertigt:
In der Ausgabestelle: die Haushaltungen der Strassen:
Mädchensch. Faulgraben: Kassab. Markt

Kleine Backe rgafise.
Mädohensoh.Weideng.61:
Knabensoh. Baumgart« 
sehegasae,E ingang Kehr« 

wiedargasse: 
Beehstädt, Mittelschule 

Gertradengasse: 
Mädohensoh. Langfuhr 

Bahnhof stiasse:

Nehrungerweg 
Beitergasse.
Heilige Geisthospital, 
Häkergasse 1—40,

Karrenwall

Hanptstrasse 1—30,

Knabenschule Langfubr Luisenstrasse, 
Bahnhofstrasse: Lnisental.

Neufahrwas rer, Mädchen* . „  ,  . ,
schule Saeperstrasse: Am nenen Hafenbassin.

In der Hilfsausgabestelle Schidliti, Mädchen­
schule Bektorweg nnd in der Zweigstelle Neofahr- 
waseer, Mädchenschule Sasperstrasse, werden an 
diesem Tage die Haushaltungen der Strassen ab 
gefertigt, die bereits zur Abholung anfgerufen wor* 
den sind, aber ihre Hanptmarkenbogen noch nicht 
im Empfang genommen haben.

Bansig, den 2. September 1920.
Der Magistrat. 2032

Abgabe von Lebensmitteln.

Stimmungen über Höchstpreise! über Ein«! und 
Ausfuhr und der Verordnung über Lieferung!»* 
vertrage .̂uf Schweine vom! 24. 8. 1920 nebst 
den Ausführungsbestimmungen.

Schwebende Strafverfahren werden hier« 
durch nicht berührt.

§ 2.
Der Handel mit Zucht«, Nutz« und! Schlacht« 

vieh sowie die gewerbrrtässige Schlachtung diie« 
ser Tiere, der Verkauf von Fleisch und die ge« 
werbliche Verarbeitung von Fleisch und Inne« 
reden zu Wurst, ist nur den Inhabern von 
Ausweiskarten gestattet.

§ 3.
Ausweiskarten werden nur an gelernte Fiei« 

scher und solche Personen IDan^igeü Staatsan« 
gehörigkeit ausgehändigt, die vor dem 1. 8. 1914 
mit Vieh und Fleisch gehandelt haben. Die 
Ausfertigung der Ausweiskarten geschieht auf 
Befürwortung der zuständigen Kommünalver« 
bände durch das Wirtschaftsamt. Fleischstelle, 
Danzig, Schlachthof. Ausserdem können Vieh« 
Verwertungsgenossenschaften und anderen Or« 
ganisationen besondere Ausweise erteilt werden.

§ 4.
Sämtliche gewerbsmässigen Schlachtungen 

sind am Sonnabend jeder Woche mit Angabe 
der Schlachtgewichte den Komlmunalverbänden 
bezw. den von ihnen beauftragten Stellen zu mlel« 
den. Diese Angaben dienen lediglich statisti« 
sehen Zwecken, . ; • ■; ; ! g i v  ,-i

-  1 § 5  1 U | *  ™ A
4 “  iSM“ lb l nd Ldieser W°°,he 1?ndri“  Laü.f/|  Sämtliches Fleisch, das in öffentlichen Ver« 

der nächsten Woche kommen folgende L?bensmit kaufsstellen freigeboten wird, muss amtlich 
teln zur Ausgabe: | untersucht und als solches gekenntzeichnet sein.
1) A m  Ssnnabend, den 4, Septem ber: ¡Das in die Städte Danzig und Zoppot von aus«

Auf die Marken 29  nnd 29 K  der Danziger I wärts eingeführte Fleisch ist in allen Fällen vor
Lebensmittelkarte für Erwachsene nnd Kinder I dem Verkauf den Schlachthöfen zwecks Unter« 
250 Gramm frisches Rindfleisch. I suchung zuzuführen. Die Magistrate können

Der Verkauf vap städtischer Wurst findet I hierfür eine Eingangsgebühr erheben, , -
wiedarmn am kommenden Mittwoch statt, I g | ; -2) f!ptembe' ! L P «  aus dem Auslände' (^geführte Vieh und

“  250 ftram m  6 i f  f'Inolr» »  n • | Fleisch muss in allen Fällen tierärztlich unter«} w  r™ H tfe r flo ch en  zum Preise sucht werden,von TS, 1 8 0  für das Pfand: Marke 30  derl ~ _ 1 %
DanzigerLebensmittelkarte für Erwachsene,sowieI All I T , A  , , TTL
Marke 35 der Lebensmittelkarte für Erwachse-1 ,A llen Händlern und Fleischern ist die Her« 
in den Naohhargemeinden. I Stellung von Dauerware aus Fleisch jeder Art ist
b) 250 Gramm Gerstengrütze zum Preise I verboten, soweit nicht das Einsalzen von Fleisch

fiaffee Bergschlösschen
Am B Isehhofsberg 2035

w A1EDZIEŁĘ WIEL. WA
ZABAW A TAMECZNA

AJ hcziie przybycie prosi FRANCISZEK OLINSKI. 
Foczątek o godz. 4-sej popal,—Wejście z ni. Schwarzesmeer.

Belohnung für Aufdeckung vanSsiiibungen.
1) Das Wirtschaftsamt siahert allen Pemohnen, be­

amteten und anderen, durch deren MittWirkung 
bei aufdeokung von Schibuugen mit Waren 
eine Beschlagnahme der Waren erfolgt, 50% 
des erlöies für die derart beschlagnahmten Wa­
ren als Belohnung zu. Über die Zuteilung des 
Erlösen entseheidst das^Wirtschaftsamt.

J B?.teili«nng mehrerer Personen entscheidet 
das Wirtschaftsamt über die Verteilung der Bt- lohnug.

3) Die eatschaidungen des Wirtsehaftasmtes sind 
unanfechtbar. 2031

Danzig, den 2. September 1920.
Das Wirtschaftaamt

für das Gebiet der künftigen Freien Stadt Danzig.

Dis Tisclilsrarbaitsn der Sctiüibarscks Brösen
sollen in öffentlicher Verdingung vergeben werden,
, Angebote sind verschlossen und mit ensprn 

ehender Aufschrift versehen bis
Montag; dem 13. September 1920. 

vorm. 10 Uhr
in der slädt. Hoohbauverwaltung. Eiaenbahndirek 
tionsgebaude, Zimmer 430 eimmreichen. 
ł Dię. Bedingungen liegen in der "städt. Hooh- 
7i t8e teIle, im Rathanse in der Langgasse, 
Zimmer 32 zur Einsicht «ns und köanen auch ge­
gen Erstattung dar Sahreibgebühren von dort be­
sagen werden

Danzig, den 2. September 1920.
D E R  M A G I S T R A T .

im ordnungsmässigen Frisch « Fleischvertrieb 
notwendig ist, um das Verderben von Vorräten 
zu verhindern.

Fleischer, die Fleisch von einem Verbraucher 
zur Herstellung von Dauerware erhalten, 
sind verpflichtet, ein Verzeichnis der ein« 
zelnen Verbraucher anzugebeti: 'Name und 
Wohnort des Verbrauchers sowie Men« 
ge und Art des gelieferten Fleisches. Der 
Verbraucher hat die Angaben in dem; Verzeich« 
nis zu unterschreiben und mit der Versicherung 
der Richtigkeit zu versehen. Die Eintragungen 
sind zu nummerieren. Die einzelnen Fleisch« 
stücke sind mit einem1 Zettel zu versehen, auf 

Di« bei den Kolonialwarenhändlern vozhan I dem: Name und Wohnung des Verbrauchers, 
denen Rastbestände an Bienenhonig können zum|sow:ie die Eintragungsnummer aus der Listfe an«

von 9 5  P f. f, d. Pfand: Kinderkarte Marke 30  
K  in Daniig, sowie Marke 35  K  in den Nach 

.bargemeinden.
3) Vom Dienstag, dem 7. September:

Anf die Lebensmittelkarte:
500  Gramm Kunsthonig zum Preise von 
M, 2 50 f. d. Pfund: Marke 31 und 31 K  der 
Danziger Lsbensmittelka’ ten für Erwachsene nnd 
Kinder, sowie Marken 30 und 36 K  der La 
bensmittelkarten für Erwachsene und Kinder in 
den. Nachbargemeinden: 2030

Der Kunsthonig ist in üblicher Weise za 
besihen.

Preise von M, 12,50 f. d. Pfand markenfrei ver­
kauft werden.

Die Einreichung der vereinnahmt«n Marken 
ervolgt in der üblichen Weise.

Danzig, den 2. September 1910,
___________  Der Magistrat.
P A N I E N K A  z odpoWiedniem wykształceniem władająca polskim i niemieckim potrzebna jako

PRAKTYKANTKA

zugeben sind.
§ 8.

do Ekspedycji „Gazety Gdańskiej".

c

Die Fleischer haben die Preise des bei ihnen, 
zum Verkauf stehenden Fleisches durch jbijnen 
Aushängezettel, der im Schaufenster an sicht« 
barer Stelle anzubringqn ist, bekanntzugeben.

§ 9.
Zuwiderhandlungen gegen die vorstehendem 

Bestimmungen werden mit Gefängnis bis zu! 6
_________ ___________________ Monaten oder mit Geldstrafe bis zu; 1500 Mark

BIÜROWA, do biüra teehnicznegörOferty ped nr.2D18| bestraft. Auch kann auf Grund der Verordnung 
*’| A—41 #'i— i - ‘ ‘ des Bundesrats vom 23. II. 1915 in Verbindung

mit der Verordnung des Staatsrats vom 16. Juni 
1920 durch die Kommunalverbände die Schlies« 
sung des Ladens angeordnet und der Handel 
untersagt werden.

Geschieht die Verletzung dieser Regelung 
des Verkehrs mit Vieh und Fleisch zum Zwecke 
der Wiederveräusserüng mit Gewinn, so ist 
auf Grund der Schleichhandelsverordnung auf 
Gefängnis und auf Geldstrafe bis 500 000 Mark, 
in besonders schweren Fällen auch auf Zucht« 
haus bis zu 5 Jahren und Geldstrafe bis zu 500 
tausend Mark zu erkennen.

Unerlaubte Ausfuhr von Vieh und Fleisch 
ist nach besonderer Verordnung des Staatsrates 
mit Gefängnis und Zuchthaus bis zu 5 Jahren 
und mit Geldstrafe bedroht.

Obszerne spichrzem
w NOWYM PORCIE 
(około 6000 i»., jłw.,

stósown# także »a spichrze celu«, z połą­
czeniem kołejowem, od zaraz do,wynajęcia.

Bank Związku Spółek Zarobkowych
Gdańsk, Hilzmńrkt Nr. 18«

Bekanntmachung über die Neuregelung 
des Verkehrs mit Vieh und Fleisch.

§ 10.
Alle unerlaubt gehandelten oder in den Ver« 

kehr gebrachten Vieh« und Fleischmengen oder 
, F , .deren Wert können zugunsten des Freistadt«

Aut Grund von § 2 der Verordnung über d ie! yersorgungsverbandes durch Beschluss des Wirt« 
.Errichtung des Wirtschaftsamts wird mit Zu« I schaftsamtes unentgeltlich für verfallen erklärt 
Stimmung der zuständigen Ausschüsse folgen« I werden, 
des angeordnet: I -

S 1 I 8 11-
c-- ,i. , A7 ... .... , , I Diese Verordnung tritt am: Montag, den 6-
sämtliche Verordnungen über die öffentliche September 1920 in Kraft 

Bewirtschaftung von Vieh und Fleisch einschliess« I , , ,,
lieh der Verordnungen des Wirtschaftsamtes I Danzig, den 1. September 1920. (2034
vom 24. 6. 1920 und vom 8. und 10. Juli 1920 Das Wirtschaftsamt für das Gebiet der künftigen
werden aufgehoben, mit Ausnahme der Be I Freien Stadt Danzig.



okrętem Tow. „Lloyd“ „

S
Odjazd w każdy poniedziałek i czwartek 
z GDAŃSKA (Brabank) o godz. 8 rano, 
z SOPOT (z psmostu) o godz. 9 rano,

W Świnoujściu jest zaraz połączenia do Berlina na dw. Szczecińiki 
Przyjazd da Berlina w każdy wtorek i piątek o godzinie 8 rano.

Koszta przejazdu: z Gdańska lub Sopot do Świno­
ujścia Mk. 90,— w jedną stronę, oraz Mk. 135 — na 
podróż w obydwie strony. (Bilety ważne na 8 dni).

J  Kabiny, leżaki i bilaty zamawiać i nabywać można v  biurze
4 4

międzynarodowym biurze podróży I komunikacji
Zielona B ram  (Grünes Tor) Gdańsk, Tel. 1 7 -36 . Sopot, ul. Polnoona 1 (Nordstrasse).

i ü

BOLESŁAW KLASSA
G D A Ń S K .  SCHtfSSELDAMM Nr. 27.

Wykoiruję garderobę 
m ę s k ą  i d a m s k a_____ i ________c_____ ___________________c_

p o d ł u g  m i a r y

Reperacje szybko i tanio.
1996

JPelstos Łigijm Okrętowa.

T ow. Polsko-Am ery kańskiej Żeglugi Morskiej
O T W  Y O I K ,  3 0 6  B B O A D W A Y .
Rigulspiia koatMiik&Ciia statków towarswych 

Giiaiisk — Raw York i v*e® versa.
2016 Nadszedł dnia 30-go sierpnia rb.

5 / 8  „ W A R S Z A W A “
Obecnie wyładowuje w N O W T M  FO RCIE. 

Bliższych szczegółów udziela

Polsko-Baltyskie Tow. Handlowe i TransporteweSp. M e.
^ B a g ą y s p g  i **  i s s «

1 W iększą ilość |
J spodni, płaszczy, kaleson. »

i surdutów wojskowych j
I  mam de s p r z e d a n ia
| ze składu w Gdańsku.
| HOTEL CONTINENTAL
(  pokój ar. 15, 2011

F la e  s k ła d o w y
około 40C00 m. kw. oparkaniony, 
z połączeniem kolejcwem tuż przy 
dworcu w Oliwie, z 2 szopami około 
3000 m. kw. stosowne także na war­
sztat od zarz do wynajęcia. ODrty upr.

¡ n
US

UU t h o u kupuje i płaci naj 
** * * ® I wyższe cenv, 
P r T z j i r K Ö B S E B
GDA SK, Kohienmarkt 18/19

G odła i  p ra c e  m a la rs k ie
wykonują (1744

BRACIA SENDZIERSGYp S0AÑ8K, Bürgst. 19b.

O L IV A .
Dam z małym sklepem 

wiktuałów ogrodem; około 2 
mórg. ziemi z kawałkiem 
góry piaskowej tanio do 
•przedania Zgłestenia do 

WIŁA Oliva
Lndolfineretr. 24. (2040

Mteda panienka
znająca język Dolski i nie­
miecki w słowie i piśmie 
pcszukuje od zaraz lub póź- 
aiej

POSADY
Zgłoszenia pod nr. 2037 

do Eksp. Gazety Gd.

JESIENNE PALTA MONACHIJSKIE
355, 350, 390, 425, 475, 550, do 1010 Mk.

Palta dla chłopców 90, 100, 110, 130 do 425 Mk.

Swastry od 22 Rit. Spodnio z koszulami dd 20 M.
K r a w a t y  3,59. 5,50. 9,75 16. 19. 26. 40. 50-127 Mk.

Męska pracownia krawiecka
Granatowy szewiot — Monachijski — szerść wielbłądzia 

Reperacje garderoby zimowej

C a r l R a b e
52 Lanr<z*«se Beutlergasse 11—14.

F i'ji w Sopctach, Seestrasse 48. (2026

i

i P o s i a d a m y m s k ł a d z i e i i o f u t r a i
o f e r u j e m y  J o  i Ł o r s z y s t n i ©

=j Podróż do Gdańska i  Najniższe Geny. ■
|  napewno się opłaci! | W ie lk i wybór. j

F

[ miMówi sio po polska.
Jaki zapłat; przyjmują 
sl; rów. polską pożyczką

G D A Ń S K ,  ul. Szeroka nr. 121 I.

O T T O  K A I  M E S
S k f a d  H . u p t o w y

elegankie męskie i damskie ubrania. Gwarancja za 
pierszorzędae wykonanie i jakość naszych towarów

W i e l k i  s k l e s l  s u k n e
wybór sezonowych nowości

R .  e p e r  a o  j ©
obstilunki wykonujemy szybko 
-—  ■ Solidne Ceny ■ ... - — •

Gdańsk (2t27i Tischlergisso 53.

B U C H A LT E R  K O R ES P O N D EN T
ma wolne poobiednie godziny i poszukuj* na tzkowe odpo­
wiedniego zzjęcia. Łąekawe oferty pod A. Ł. A. do G»z. 
Gdańskiej (2039#.......................... .... . ............
Louis Stein , K o ś cierzy n a  (P o m orze.)

zamierza s p r z e d a ć  swój (1997

D O I
położony przy Bynku wraz ze składi m żelaza, szkła 
porcelany ora* materjałow budowlanych i maazyn 
rolniczych. RefPhtauci yenbeą »ie agłwa». bespośrednio.

Arbeitsamt der Stadt Danzig.
Unsere Yeranittelnngsstelle im Hause Gr. Sahar* 

maohergasge 5/6, Erdgeschoss, varmittelt während 
der Dienststanden auch

NähterlMM
für Näh- uod Flickarbeit.

Die Yermittslurg ist kostenlos. Yermittelunge- 
anträge können auch telephonisch nnter Nr, 301 
gestellt werden.

Danzig, den 2. September 1920. 
Der Magistrat.

(2028

POLSKIE MASZYNY DO PISANIA
poleca (198&

Dom Haadl. Mercator
Rdanek Heil. Gelstgssso 112 n.

N e u e r H ö c h s tp re is  tß r  
K a r to f fe ln

Gemäss Beschluss des Wirischaftsamts vtm 2- 
d. Mts.bestimmen wir auf Grund des Gesetzes über die 
Höchstpreise für den Bereich deäKomunalvei bandes 
der Stadt Danzig folgendes:
1) Kartoffeln dürfen von Sonnabend, den 4. d.Mtj„. 

ab im Khinr«rkanf höshstens 25 Ff. für das 
Pfund, (25.—M. für den Ztr.) kosten.

2) Zuwiderhandlungen gegen die Verordnung wer ■ 
den mit Geld— oder Gefängnisstrafe bestraft 
können auch die sofortige Schliessung der Ver 
kaufsstelle zur Folge haben.

3) Diese Verordnung tritt mit dem 4. September 
d. Js. in Kraft.

D&nxig. den 2. September 1920 
Der Magistrat.

(2029-


